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W dniu 21 grudnia r. b. 1832 o godz. 9 
rannej w rynku głównym miasta Krakowa w 
gmachu Sukiennice zwanym, w drodze Exe- 
kucyi Sadowej odbędzie się publiczna licyta- 
sya ruchomości, a mianowicie stolarszczyzny, 
zwierciadeł, obrazów, landszaftów, i t. "p, gf* 
fektćw. Chęć licytować mających na czas i 
miejsce oznaczone zgotowemi pieniędzmi za­
prasza się.'

£ Kraków 17 grndnia 1832 .oku.
Teodor jaworski Kom: Sąd.

IOTERYA KRAJOWA.
W 534 ciągnieniu dnia 19Listopeda 1832 

roku, w przytomności osób od rządu dp te­
go wyznaczonych, wyciągnięte z kola zosta­
ły numera następujące:

51. — 17. — 12. — 45. -  33.
Przyszłe 535 Ciągnienie przypada dnia 

27 Grudnia 1832 roku.

i. 2. s. 4.
Zł Igr Zł Igr Z ijgr Z ł |gr
17 15 16 — 12 15 9 15
9 — 8 — 8 — 7 15
8 — 7 27 7 — 6 15
5 15 5 10 5 — 4 15
8 — 7 15 7 — 6 -

34 — 28 — 26 — 25 15
28 — 24 — 22 — 20 —

Ceny zboża  w  czterech gatunkach na targo­
wicy w Kleparzu pr:
Dnia 17 i 18 Li­
stopada 1832 roku.
Korzec Pszenicy..

—; Zyta........
— Jęczmie:...
— Owsa .
— Grochu....
— Jagieł.....
—  Rzepaku...
P rzekonali się o powyższych cenach zbc 

ża i oryginał jak zwykle podpisali.
Peszke. Kasprzycki.W.G.M. Gołebiotoski.K. T

€ k 0 (  £ l t n t % e D o t f £

P O L S K A.
Wat szawa 14 Grudnia.

Dla handlujących ważną jest wiadomość, 
że z Warszawy do Odessy bieg pocztowy 
tak ma bydź urządzony, iż listy z Londynu 
dochodzić mają do Odessy w przeciągu dni 
14, a w 16 dni do Stambułu, przez statki 
parowe.
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R O S S V A.
Petersburg 4 Grudnia.

Przez rozkaz dzienny Cesarski d. 25 li­
stopada, dowódca Iszej brygady 2gisj dywi- 
zyi kiryssyerów jenerał-tnajor baron Filier, 
mianowany dowódcą Iszej brygady 2giąj uy- 
wizyi ułanów.

'Przez reskryptu Cesarskie mianowani ’knT 
Walerami orderu S. Anny Iszej klassy z ko­
roną. d. >20 listopada za gorliwą służbę przy 
osobie J. C. M. Następcy Tronu W. X. A- 
lexandrze, 'zostający w Orszaku J. C. M. 
jeneral-mąjor Merder 1 ; za trudy w rządze­
niu poruczonenii mu guberniami , jenerał -ad- 
jutant, Wileński wojenny gubernator i spra­
wujący obowiązki jenerał-gubernatora Gro­
dzieńskiego i Białostockiego jenerał - major 
xiążę Dolgoruki.

Do Petersburga przybyli: Dnia 22 z. m.
z Rygi, mistrz obrzędów hr: Kossakowski; 
d. 24 b.p m. z Wilna, kamerher Obreskow.

P M O S S Y.
'Niższy Men, 29 Listopada.

Wojsko Pruskie w okolicy Jiilich, podług 
wiarogodnyckpodań, nie przenosi liczby 22,000 
ludzi; może jednak w bardzo krótkim cza­
sie bydź powiększone; większa część bowiem 
armii Reńskiey czeka na dalsze rozporządze­
nie, prócz tego wiele innych pułk/w mają 
bydź w pochodzie dla obsadzenia Westfalii, 
która teraz.jest prawie bez wojska. Żywność 
dostarczają po większj części magazjny kró­
lewskie wJulich; a lubo Zawarto kontrakty 
o Znaczne dostawy z liwerantami, stało się 
to dła zapełnienia teraźniejszego ubytku.

F R A -N C Y a.
Paryż 5 Grudnia.

Rząd wydał najsurowsze rozkazy, ażeby 
wszelką przerwano styczność zxiężną Berry, 
oo za obrębem twierdzy M Blaye. Zadnjcli 
ani nawet rozpieczątowanych listów nie wol­
no xiężnie doręczać; czemu . jednak trudno u- 
wierzye, Ue źe gazety i inne pisma z Pary­
ża regularnie odbiera Tym sposobem mia­
ła się zawiązać tayna korrespondencya przez 
zręczne ułożenie liter w szpaltach drukowa­
nych, które porównawszy, całe myśli wyczy­
tać możne było. Baczne oczy uz pieg ów do­
strzegły tego w dwóch lub trzech dniaclg ta- 
jemnice jednak wykryte nie wielkiey ntaia

bydz wagi. Ażeby w odległości swoich po­
znać przyjaciół, xiężna żądała dalekowidza, 
który i też natychmiast z Bordeaux przysła­
no. Pewien żołnierz przyniósł list do Blaye 
leoz iiiechciat zeznać od- kogo pochodzi i do 
kogo jest o drenowany, za co został do wię­
zienia Wtrącony, gdzie się dotąd jeszcze żnay- 
ciuie. ( d .  A . )

W .czasie onegdajszych posiedzeń, król 
posyłał kilka .azy, po wiadomości o rozpra­
wach. Zaledwo Odilon-Barrot opuścił mó­
wnicę, pan Delaborde posłał królowi steno­
graficznie zebraną mowę.

Królewski prokurator w Blaye, na wnio­
sek prokuratora jeneralnego w Rennes, żą­
dał od gubernatora cytadelłi, ażeby panna 
Eersabiec została wydana sądom, końcem 
odpowiedzenia na wytoczony przeciw niej 
proces. ( a .  i v . )

B E L G I A .
Journal de Francfort z d. 10 b. m. (któ­

ry nadzwyczajną odebraliśmy drogą) zawiera 
pod tytułem »Pożar Antwerpii® co następu­
je: »'Frankfurt'd. 9 Grudum. Niepodobna 
już o, tent wątpić! Nadzwyczajną drogt̂  jia- 
deszłe wiadomości donoszą że jenerał Chas 
se attakowany od strony miasta, postanowił 
je zniszczyć. /Sztafeta Smutną tę wiadomość 
wioząca przejeżdża w tey chwili przez na­
szą stolicę; a jeżeli można zawierzyć donie­
sieniom do Frankfortu nadesłanymi, miasto 
stało się pastwą ognia który nieobrachówane 
zrządził szkody, a których skutki smutniej­
sze jeszcze bydź mogą. — i Nie obwiniamy 
nikogo Yv tak stanowczey chwili, gdyż spory 
Zaszłe między marszałkiem Gerard i kom- 
mendantein cytadelłi antweipskiey ogtoszone- 
mi zostaną, a opinia publiczna bezstronnie 
osądzi sprawcę tak okropnego nieszczęścia.

Jeduo z tutejszych pism, kończy swe u- 
wagi nad teraźniejszym stanem rzeczy, w 
następujących słowach : »Pięć dni upłynęło,
a ministerium tak z większości jak z mniej­
szości nie mogło bydź utworzone. Krót jest 
w obozie, Bruxella jest b'ez rządu » (d.A.J

Xiążę Orleanu inial bydź w niebezpie­
czeństwie utraty życia,-gdyż bomba padłszy 
przed niein natychmiast W bliskością pękła.— 
Jutro jest dzień S. Barbary patronki artylle- 
rzystów, którzy jutro ‘zapewnie, będą ją chcie- 
li uroczyście i godnie oświęcft, (CHW-ł} ■£
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JP O R T B G A L J  A.
Gazety Lizbońskie z dnia 9 aż do 16 z. ni. 

zawierają liczne doniesienia o darach patryo- 
tycznych . tudzież szczegóły tyczące się uo- 
dróży Don Miguela i infantek sióstr jego, 
bawiących w Brage do 13 t. tri.— Minister 
spraw zagranicznych vice-hrab. Santarem prze­
siał na dniu 17 listopada noto do angielskie­
go admirała Parker donosząc inu o blokadzie 
rzeki Duero i załączając w kopii korrespon- 
dencyą którą jenerał Santa-Marta rozpoczął 
z angialkiin konsulem w Oporto i naczelni­
kiem angielskiey siły morskiey na wspomnio- 
ney rzece, z przyczyny zaszłych nieporozumień 
wynikłych z tey okoliczności, że batery e Mi- 
guelistów na południowym brzegu Duero wznie­
sione strzelając na okręta przed ujściem rze­
ki na kotwicy stojące mocno uszkodził kut- 
tor angielski. Rząd portugalski odr.znca pro- 
testacyą angielskiego officera, odwołająć się 
do tego źe miasto Oporto ogłoszone jest w 
stanie oblężenia.

Moming-Post z d. 3grudnia donosi z Ply­
mouth, ze podług tam nadeszłych wiadomości 
z Oporto dochodzących do 25 z. ni. położe­
nie Don Pedra bardzo miało bydź kryty- 
czne, gdyż od czasu blokady rzeki Duero dał 
się czuć coraz większy' niedostatek żywności 
a c.ągle bombardowanie miasta wzniecało 
niechęć ku Don Pedrowi. (D. A)

[N I E M C »
Miinich 2 Grudnia.

Gazeta Monach:yska pisze z Monachium 
z d. 18 listopada; Szczęśliwy obrót, jaki 
los Grecyi wziął w nowszych czasach, musi 
koniecznie przedewszystkiem mieć błogi wpły 
na nasze uczącą Się młodzież, dla której 
Hellas przez kilkoletnie klnśsyczne nauki, 
otała się* niejako duchową oyczyną, a radość 
ich tern bardziej jest ożywiona, gdy po­
tomek naszego królewskiego domu, wstępuje 
na tron kraju, ową przed wiekami kolebkę 
wszystkich umiejętności, kunsztów i ludzko­
ści, wśród błogosławieństwa wszystkich wier­
nych Bawarczyków. Tern radosnem uczu­
ciem ożywiona młodzież tutejszej akademi 
udała się 'o godz. 6 wieczorem w nieprzej­
rzanym orszaku z pochodniami, na którego 
czele była muzyką, do-rezydencji królewskiej, 
gdzie deputacya z ich grona wybrana podczas, 
gdy W wielkim kole, utworzonem z nioaą-

!

cych pochodni, na podwórzu, Cesarskienr o- 
j degrauo -różne sztuki przy (ponawianych ad- 

'.głosaćh radości, -miała szczęście »wynwrzytć 
aidszennkrólowi ń królowi ̂ Ottonowi Greckie­
mu -pełne uszanowania życzenia,, i majuprẑ ej- 
miej przez;nich hyłaprzyjęia.

1 D R C Y A.'
Gazeta di Zara pisze z Serąjewa pod 

dniem 2 listopada: »Mlmo środków przed­
sięwziętych przez W. Wezyra, zbuntowało 
się jednak wielu Bośniaków konskryhowa- 
nych do jego armii: opuścili jego chorągwie 
i spowrócili dc domu. Ale w skutek rozwa»- 
krrego rozporządzenia, przesłanego przez W. 
wezyra gubernatorowi naszemu, schwytano 
w'elu z tych-zbiegów i odesłano do armii,

, gdzie surową karę ponieśli. Czynność ta by­
ła dostateczną do wrażenia trwogi w umysł 
nieposłusznych; Uwi zaś, których nie można 
było pojmać, trudnią się rabunkami i czynią 
niebezplecznemi drogi tego i tak nieszczęśli­
wego krajn. (. w)

i
i
;
i
l

H I O B  I  H  O  R  , f

(Ciąg dalszy.) .
Oddalił sięMordeaunt od obrzydłego czio- 

wieka, i nieinówiąc już ani słowa, poszedł 
ku zatoce, oddaloney o kilka minut od dom- 
ku, który dlań był .ajen. utraconym. W  tey 
stronie przystani był brzeg hakształt ostrego 
klinu zakończony, przed którym morze nie­
zmierną wymyło głębie daleko do lądu za­
chodzącą. V V  końcu tego klinu sterczała 
opoka mająca kilka -stóp powierzchni we 
wierzchołka. Z uamtąd ;był widok na za­
tokę , a 'że była bardzo głęboką, fale 
które się ciągle obijały, nieznacznie w białe 
zmieniając się pianę ukazywały z dołu po­
dobne skały ukryte.

Moróaunt us-adł na pochyłości skaty, a 
myśli jego błąkały się po .zdńrzeniach za­
szłych w ostatnich dwudziestu czterech go­
dzinach. —  Tym czasem nadszedł vvieczÓT, a 
w krotce księżyc zjawił się zdała na rozja- 
śnionćm niebie. Nie wiele jeszcze spoczął, 
kiedy liczne głosy słuch jego uderzyły, a po­
między niemi płaczny jęk się przebijał. Po­
wstaje i spostrzega mnóstwo strapionych lu­

\
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dzi którzy ku niemu dążyli.— Czekał na men 
spokoynie. W oka mgnieniu postrzega Hio­
ba Thorn idącego przed milicyją, i panią Grej 
w naywiększym pomięszaniu. Skoro Motdaunta 
uyrzała, zasłania sobie oczy i wydaje krzyk 
jękliwy, słuch aż do ogłuszenia rażący. Tłum 
otacza Mordaunta który bez nayr.inieyszy o- 
bawy staje w pośród niego a w tem spoglą­
da na ręce Thorna i zadrżał— były one krwią 
zbroczone.

»Cóz to się stało?* zapytuje groźnym gło­
sem, a Thorn mu jeszcze głosniey odpowia­
da: sLeosia Grej została zamordowana.

Jakbj piorunem rażony skonał Mordaunt, 
Załamał ręce, krew mu się w żyłach śeięła, 
oczy obłąkane słupem stanęły.— Strętwiał, 6- 
niemiał, a otaczający milczenie jego wzięli za 
powód o zbrodnię go obwinienia: ponieważ 
Thorn już od początku rzucił na niego po­
rozumienie. Matka nieszczęśliwcy panienki, 
z niewymowną szybkością biegnie ku. niemu,
> oskarża go głośno c zabóystwo na jej cór­
ce popełnione. Długi włos hebanowy unosząc 
się przy świetle xiężyca, jakby wiązki śli­
cznych paleń na ścianie góry, zachoanie nie­
bo pozrywał. Lud ją wyprzedził. Śliczna 
jej twarz, na którey każdy rys i każdy mu- 
skuł zdawał się jey rozpacz wydawać, jakby 
od mnóstwa tłoczących uczuć miotany, a na­
dobna jey kibić, wpadała ciągle w niezna­
ne dotąd poruszenia.— Była to okropna pię- 
kuość, ale pięknością bydź nieprzestała.

Mordaunt z podziwieniera spogląda naoko­
ło siebie. Zdawało mu się że ta scena jest 
zmyśleniem, tak go odurzyła ta wieść pocho­
dząca z ust obrzydłego przemycarza.

»Zbojco!« — krzyczała strapiona matka, 
sbierzcie go — on jeslt mordercą mojey pię- 
kney, mojey kochaney Leosi; —

»Ja me jestem mordercą!— Biorę nie­
bo na świadectwo, żem nikogo niezabił. — 
Jesf to potwarz, ale się ja do niczego niepo- 
czuwam. — Dałbym się sam za nią zamor­
dować— pocoż daremnie mnie posądzać?« 

Thorn przyskoczył żeby go schwytać! — 
sNieprzystępuy do mnie* zawołał dziko, 

ja niejestem zabóycą, obeyrzyj twoje zbró- 
cLone ręce, a poznasz jakie są ręce zabóyca.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

W Remi (we Francyi) uwięziono przystoy- 
ną panienkę nazwiskiem Klementynę Prat,

m ającą lat 21, k tórą  oskarżono że otruła ro z ­
m yślnie sw ego o y ca , m atkę, siostry, stryja, 
ciotkę, kilka służących  i w yrobników , przy­
czyna tey okropnej ZDrodni dotąd nie je st w ia­
dom a! K ochanek  tey zbrodniarki H enryk F e - 
mi m ający lat 24 , m iał być uczestnikiem  tey 
zbrodn i!

Nowem zjawiskiem w Berlinie są liczne 
odczyty (prelekcye) prywatna zapowiedziane 
na zimę tegoroczną. Ociemniały historyk Mul­
ler będzie tiuktowat onowych dziejach Wieszcz 
powinien być ciemnym, powiada dawne przy­
słowie, ażeby zaś przedrzeć się przez zasło­
nę nowsżey historyi, trzeba niejako mieć o- 
czy wieszcza. O ziemiorodztwie fizycznen, 
czytywać będzie prof: Kleden, o chemji do- 
świaszałney prof: Lindes, a o jenerał-basie ł 
kompozycyi Oto Nicolai. Oprócz tego dawa­
ne jeszcze będą wielorakie odczyty konwer- 
sacyjne o językach żyjących, oraz starożytnych, 
tak, że nie chodząc do szkól publicznych, mo­
żna zostać incogmio uczonym w zupeinem te­
go wyrazu znaczeniu.

1 TEATR NARODOWY. I
Dziś we Czwartek tu jest dnia zG gm- 

dnia 18is2 roku daną będzie komedya ze śpie­
wami w 1 Akcie z francuzkiego przełożona 
pod tytułem: Waryał z Potrzeby. Między 
pierwszą a drugą sztuką odegrane będzie 
przez Antoniego Kromińskiego na klarynecie 
Siciliano Rondu kompozycyi Jana Millera.

Foczem nastąpi Komedya Opera z fran­
cuzkiego naśladowana przez L. A . Dmusze- 
wskiego w 1 Aakcie pod tytnłem: Ptaksa
i' Wesulowski. Zakończy zaś Speklahl H iel- 1 
ki Koncert z Waryacyami, kompozycyi A. 
Baermann wykonany na Fletro wersie przez 
A. Kromińskiego.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .
Niżoj podpisany ma honor nwiadomić Prze 

świętną Publiczność iż losy Berlińskiej lofe- 
ryi klassyczaej w biórze poczty Pruskiej tak 
jak w przód w każdem dniu od godziny Smej 
do 12 z rana sa jeszcze do nabycia.

Sekretars Poczty Pruskiej 
Rehefeld.

Do handlu Józefa Goebeł pod znakiem kruka 
przy ulicy Grodzkiej pod N. 229 nadszedł w 
tych dniach transport świeżego prawdziwego 
turecKiego tytuniu. (ir.)


